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Po rozw1azan1u ... 

10 OYPLOMATóW POLSKICH 
ARESZTOWANYCH W ZSRR. 

Sztokholm. - 10 członków 
ambasady, polskiej z Kujbyszewa, 

Widoki na przednówek 
III. Międzynarodówki znajdujących się w drodze do Te- Paryż. - P. Bonnafous, m1-

henrnu (na skutek zerwania sto- nist?r Roliii •a i Ąprowizacji, 
sunków pomiędzy Moskwą a u- podzielił się z przedstawicię.la
chodźczym rządem polskim w mi prasy wrażeniami ze swej 

Vichy. - W kolach politycz- oaciskiem „ niczm'enną wo lę kra- Londynie) zostało aresztowanych podróży objnzdow!;_i po- ośrod-
riych w Vichy w:adomość o roz- j6w. które podpisały pakt antyko- przez władze sowieckie. kach włościańskich Brętanii. 
w1ąza·niu Ili. Mi~dzynarodówki mi nternowski do dalszego pro- GEN. SIKORSKI „Gdy powiedziałem im, Ż!:, 
llie stworzyła ani na chwilę wrn- wacl1.enia walki, bez względu na wi E' śniacy nig mogą stanowić 
żenia, iż Stalinow, rzeczywiście fo_rm ę;, jaką przybiera bolsze- NA BLISKIM WSCHODZIE kolektywu, stojącego poza na-
chodzi o zaprzestanie przygoto- w17.m. Vichy. - Jak podaje jedno z wiascm narodu, zrozumi~li cią-
wań do rewolucji światowej. pism fraocuskich - generał Si- żący na nich obowiązek solidnr 
Wśród komunistów [rancu- P.D.K. O CZWARTJ;:J korski ma się wkrótce udać na iiości. 

skich zawsze zresztQ przeważa ł MIĘDZYNARODóWCE Bliski Wschód - celem spróbo- ,,Ni~ chciał~m dawać prói:-
oportunizm i zależ.u ie od \)Ot_rzeb Berlin. - Orga,o niemieckiego I !''ar:iia ~aprawi~ia s~osurik6w ze nych obit_lnic. Mówiłem im o 
chwili - zmieniali oni swe sta- min isterstwa spraw zagranicz- Zw1c1zktem Sowieckim. ich obowiązkach, zapewniając, 
nowisko, nie dbaj:ic o utrzymanie nych. c,.asopismo „Politische und 400-LECIE śMIERCI ż~ uczynię wszystko co jest w 
jedoolitej pol!tyki, czy linii postę- Diplomatisc he Korrespondeoz" KOPERNIKA mej mocy, ażeby iii~ć im ulgę 
powania. Dziś zapewric chodzi o Jl<?~więca dłużs_zy artykuł _spra- Kraków. Zarząd miejski w ich wypełnianiu . 
uspokojenie opinii niektórych so- wie ewtl. ro~w1ą1 ... , n.a Kom111t.er- Krakowa przygotowuje się do u- ,.Nie są mi obc·~ ciężary na
juszników ZSRR., jak i krajów nu. Czasopismo to przypomma roczystości obchodu 400-Jecia łożon~ iia roliiików, którzy za
lfleutratrivch. na wstępi e. i7. wobec •Oicr>0wer zgonu słynnego astronoma K~ hartują się na skutek tych tru-
Jeślj d 1od1J o samo rozwi:)za- <lzenia dawnych plan6w Stalina peroika. dności, jakit mają do przE!zwy-

n ie. to najbardziej łatwowierni lu co do interwencji w konfl '.kcie, - ----- ---- ------------ ----
dzie będ:i mogli się szybko prze- ~dy już ohic stron y w;dcz~cc 7.0-
konać, czy zapowiedziane 7„mvie- stan:} W) cz.crp:me - władca Kre
szeriie wszelktej agitacji komu!li- m1u prag- :1 ,1! za,tosować inn;J, tak
stycznej wchodzi w życie... tykę i w tym celu od kilku mic-

Uteratura francuska zagranicą 

cię.żenia. O il!l uda im się 
przejść ten okres pozytywnie, 
zasłużą sobię. n·a wdzięczność 
całego kraju. Da im to moż
ność zajęcia odpowi~diiiego 
n1iejsca wśród społtcz~ństwa". 

P. Boiinafous wyraził prze
konanie, że uda się przejść ok
rę.s przędnówka bez zbytiiich 
ograniczeń dla Judńości miast, 
dzięki wysiłkom włościan. Bę
dzi~ to podwaliną dla zfodlio
czJ:nia wszystkich kategorii 
pracowników. 

Quimper . - Jego Em. ks. 
Duparc, biskup Quimper, dzie
ka 11 episkopa tu francuski!lllo, 
ogłosił gorący ap!.l iia rzecz 
przębycia przednówka. 

,.Nie wolno chrześcijaninowi 
masować zapasów wówczas, 
gdy wokół niego potrzebującym 
brak wszystkiego. Zboże jest na
turalrlym produktem gl~y i 
pracy ludzkiej , i prz~znaczoiię 
jest tym samym do wyżywi!l,
nia wszystkich mieszkańców 
Zl!,mi". 

Robotnicy francuscy 
w Niemczech • 

Berlin, - P. Bruneton, komi
sarz generalny dla robocizny fraci 
cuskiej w Niemczech, prowadzi 
dalsze pertraktacje z władzami 
Rzeszy w sprawie pr:r.eistoczeoia 

PRZESZl.O MILION OFIAR 
POWODZI W USA. 

Nowy Jork. - Rozpętane 
wody czterrch rz~k w okrę
gach Middle Węst zalały tysią
ce ha uprawnych pól i wyrzą
diiły nowe spustosz~nia. Szko
dy materialne są wyjątkowo 
duż!l. Według pobi!_żnych obli
czeń - ponad milioń osób jest 
już bęz dachu iiad głową.. 

W Illinois i Wabash noziom 
wód wzrasta o 30 cm. co· godzi
nę, wywołując panikę wśród 
okolicznych mieszkańców. Od
działy ratownicze i woj skow!!_ 
pracnją bez wytcnnieńia . Po
wódź Iiie doszła jęszcze do 
iiajwiększ~o iiatężeiiia. 

jeńców .w wolnych pracowni• 
ków, zasiłków rodzinnych, spraw 
odzieżowych etc. 
Uważa on sprawę przejścia jeń

ców -na stopę wolnych robotni-. 
ków 7...i pierwszorzednej waąi, 
którą zawdzięczać należy wys,l
kom p. Premiera Lavala. Sami 
zaś jeńcy, korzystający z dobro
dzie)Stw układu, wyraŻai'I jedno
głośnie swą wdzięczność z tego 
powodu. Wyaik akcji przypisać 
naTeży w dużej mierze systemowi 
.. zastępstwa". kt6re ujawniło wi~I 
ką solidarność Francuzów. 

W chwili obec.iej p. &un.eton 
stara się zreformować w teri spo
sób jak najwięks7.ą ilość jeńe6w, 
oraz zwiększyć ilość „urlopni
ków". 

Jednakże po tylu prz,cmianach sięcy rozc hod ziły się po św~c:c 
z pacyfL';tÓw w militarystów i z in formacje. z:1pcwniair,ce o prze
głosicieli pojęć międzynaroclo- mianach, zaszłych w ZSRR. 
wych do teoryj skrajnego oacjo- ,. \V rzeczywistości - zripewnia 
rializmu - trudno jakoś uwie- P. D. K. - polo7.enie jest takie 
rzyć w szczerość tych ,.apew- śamc. jak od lat 25. D,Jś, jak wte
nień. Zreszq w Moskwie istnie- dy - ateizm jest religi~ p~ulst
ją r67Jne orgauizmy, a m. in. Po- wa. Morduje si ę dalej duchow
litbiw-o. które mogą nie1.wlocz1lie nych. jak op. metropolitę Ukrrii
zastąpić Komintern, bez żad nej ny. kt()ry zgin~I w chwili, gdy 
przerwy w akcji komunistów w k;erowriicy moskiewscy ogłasza
świecie. li je~o apel. J ak dawniej. armia• 

Geh,ęwa. - Przed wojną, 
wielu pi sa rzy szwajcarskich zo 
s iało odkrytych przez wydaw
ców paryskich; rzaakim fak
tem jest jednak, aby wydawca 
szwajcarski odkrył pisarza 
frniicuski~go, zupslnie ni.!!zlla
nego w swoim kraju . 

Pisarze m tym jts t p. Silvio 
Ray, którego pierwsza powifŚĆ 
,.Les Compagnoiis de l'Incer
lnin" (Towarzysz! '11iep5łwnoś 
ci), ukaza ł a sir w wydurliu gę 
newskim. 

Pierwsza jego powieść, przę.
slnna pocztą wydawcy szwaj
carski~mu, spodobała s ię bar
dzo temu oSttt'n"liemu; który wy 
znaczył ma spotkanie dla doko 
iiania p~wnych zmian. J ednak
że trudności paszportow!_ i wi
zowe nniemożliwiły to spotka
nie w Geii_~wie lub Marsylii. 
Wobec t~o zctęcydowali s ię 
oni na spotkani~ iia granicy, w 
Annemasse. Pragnęli dokonać 
wymiany zdań iia sposób licu
jący z aktualnością roku 19,12, 
pod okiem żandarmów i celni
ków, nie opuszczając granic 
swych krajów. 

Przyjącia deleuacj i Brestu 
vv Lyoni e 

,.Ewolucja ta - dodał p. Bru
neton - może mieć miejsce tyl
ko w wypadku wykonaoia swych 
obowiązków przez wszystkicll 
Francuzów, podlegających przy
musowi pracy. Jest to nie ofiara 
z ich strony, Tecz zwykle spełni,,. 
nie obowiązku. UźytkowacJie siły 
roboczej w kraju okupowanym 
mogło się odbyć w zupełnie inny 
sposÓb i należy być zadowolo
<oym z obrotu, jaki sprawa ta pn;)'
jęla. Spos&, jakim posługuje sio 
Francja, jest jedynym w dzie
jach, gdyż nie widziano dotąd 
jeńców wypuszczańych z obo
zów na urlopy do swego kraju. Proklamację o rozwiąza-niu czerwona jest kontrolowana 

fł'liędzyitarodówki podpisnł też przez ,.żydowskich szpid6w". 
1\1. Thorez, a trudno przecież s,1- .. Decyzja Stalinn zapadła w 
dzić, iż zrc7.ygnowalby on z po- chwili pobytu p. Davies'a w M~ 
,vrotu do kraju. hy odegrać tu ro- skwie i widocznie ria prośbę p. 
lę polityczną . będąc,1 celem całe- Roosevelta. którego pol:tykę ze
go jego życia. wnętrzn::i właściwie f)Opicra bez 

nPAKT ANTYKOMINTERNU za,trzcżc ,\ partia komu nistyczna. 
TRWA NADAL Chodziło . więc o to, by zmnicj-

- zapewnia Berlin szyć ri ieufność reszty opinii USA 

Tal~nt autora przypomma 
. fli cco pióro CClint, choć poz
bawiofae jes t jego krańcowości, 
i Bloise Cendrars. J est on na
uczycieti:m marsylski~j szkoły, 
po pcloi~iiiu całJ?.go szercgo in
nych zawodów, jak fotografa, 
tłumacza, tecbiiikn. radiowego, 
rysownika, zwykł1'l!O robotni
ka, ni~ mówiąc o próbach tea
tralnych. Pisywać zaczął do
pięro z początkiJ:m wojny, po
mimo swych 40-tu lat. 

I to jJ:dnak spotkani~. uie 
mające pręc!!deiisn w historii 
lit~ratury, iiie mogło dojść do 
skutku z przyczyn od nich nie
zależnych. Poprawek dokona
no drogi! wymiaiiy listów, a 
autor i wydawca wspomnianej 
wyżej książki cz~kać będą koń 
ea wojny, ażfby móc nareszcie 
wymięnić uścisk dłoni. -

Lyoń. - Miejscowe władze i 
organizacje podejmują specjaloą 
delegację miasta Brestu, adopto
wanego przez Lyon. Program ob
chodów i przyjęć jest bardzo ob
szerny i odejmie szereg dni. 

Uroczystości rozpoczęły się od 
uroczystej mszy św., podczas któ
rej kazań.ie okolicznościowe wy
głosi! ks. Kardy.aa! Gerlier, Ar
cybiskup Lyonu. Nieco później 
goście z p. Euzcn, prezesem dele
gacji specjalnej Brestu 11l3 czele, 
złożyli wieniec przed Pomnikiem 
Poległych z popr:r.edniej wojny o
raz byli oodejmowani śoiadan~m 
- przy końcu którego mer Lyo
.au, prof. Bertrand, streści! wra
żenia ze swej wizyty w nieszczę-

śliwym porcie francusk.im i pod
kreślił uczucie solidarności mi<>
szkańców , władz Lyonu wzglę
dem adoptowanego miasta. 

Wielka Wystawa Fi1atelistycz
na, której wartość ekspo'Oatów 
oblicza się na kilka milionów fr., 
r6wnież została uroczyście otwar 
ta. 

„Używane niegdyś powiedzenie 
"strajk so1idarności" powinno 
być zastąpione pruz nowoc-.e 
,,praca solidar.oa." 

Z zawodów lekkoatletycznydl 
vv Lyoni e 

Piękne wyniki p. Pławczyka 

Berliń. - Rozwiązanie III. do komunist6w. 
l\1iędzy.narodówki stanow·\ tylko .. Trzecia Międzynarodówka zo 
zmianę metod, ale '[)ie ce u boi- stała zastąpiona Czwart~ Między-
57..ewizmu, kt6ry dqży do op:10<:r narodC>wk9 bolszewizmu stalinow 
wania świata. Nielojalność podo- skic:;to. opierającego się na bar
bnej decyzji pole!(a również ra dzo rozleglej sieci partii komuni
tvm, iż pozostaje dalej szereg ąr- styc,mych, ukrywających fię pod 

-~"-"' gamzmów 'inię<lzymn·ottow)'t:h , o -m.i,,k-;rp~rod<,....,..,~ 
kt6rych doskoriafc wiadomo. iż IJYm wnioskiem dl:i1 jnnych tiaro
słu~ tylko komunizmowi. dów jest więc tu - wzmożonie 

Wyjaśniając powyższe, koła po czujności" - kończy wydawri.ic

Lyon. - Otwarcie sezonu lek- miń. 45 sek. 9/10, w biegu oa 140 
koatletycznego odbyło się w Lyo- m. (opłotki) Beli: Braekman wy-

'11' W uras.z· ,ng•o STAN APROWIZACJI niezudz.ialempierwszorzędnych kazał15sek.6/10,wskokuotycz 
.a,._•-~--- I,: _ __,.._+ -----·-- -Ji!!....U~~fSJ;r0l!-;s~po~rto~w~h~,"'iP~u~b;licmz:n~o;;:śc;" ~licz~-, ce Pławczyk dał 3 m. 60 itp. 

Pd d-•meswasę ·ina~ 

lityczne w !Berlinie podkreślaj.1 z two berlii\skie. 

Możliwość bliskiego spotkania 
Roosevelt - Churchill Stalin ? 

Rzym. - 0 pr:ewo "11
• U, a wpływy kasowe wyniosły postawę i wyrobienie ~ 

ctwem Duce odbyło się pos1!l- ponad 83.000 fr., co stanowi r<>- naszego Rodaka w tych słowach: 
dzeiii~ międzymiiiisterialiir_go k d dl d b h • ,,Po'-k Pławczyk, dzi-'-ycbłop 

Twardtwscy prawdziwi 
i Twardowski · mistrz 

Ludzie garnący się do nauki i do pióra 
Twardowscy siary ród 

szlachecki p olski. Nie wzbił 
się między wielmożów, ale 
zawsu przodował braci szla
check~j inlt>;ligpncją, ro:?u
męm~ wyks=lalcerii~m, zam~ l o
wii.niem do szer,:en,a nauk l ta 
l t:iifem pisarskim. 

lu lwowskiego, filozof, zaloży
citl Polskiego 1'ownrzys(wa l-'i 
/ozofic::nęgo, autor cennych 
cl=ie / i ·ro::praw filozof icziiych. 
Młodszy, Juliusz (urodz. w 
1871; r .), poświęci/ si'ę slużbit 
11rzędnic::ej i młodo dos'z§dl w 
191X r. efo bardzo wysokiego 
sl ailowiska mi1fislra dla Galicj i 
w Wif'._clniu. Pol§m służy/ w Pol 
sce w dziedziitie dyplomalycz
no-eJcoiiomicznej . 

Vichy. - J nk donoszą ZQ 
Sztokholmu - dzi~nnik „Af
tcn Tidiiingeii" zapewnia, iż w 
kołach polilycznych U.S.A. 
spod,i~wnno się już na ubi!!llły 
piątek odpowiedzi Stalina na 
propozycj.ę, przywirzioiie .prz~z 
p. Dav1rs'a. 

Tym iiie mniej, zdaniem 1!,
goż pisma, da ta spotkania mo
głaby zostać ostnlgczoie ustalo
ną dopiero po powroci~ p. 
Churchitl 'a do Londynu, n, jak 
windomó, pr!micr brytyjski za 
mięrza prz!l_d tym spędzić oko
ło tygodnia w Kanadzi_l!. 

Narody- waszyngtm\skie trwa 
ją iiada l i koła póloficjnlfie za
pewniają, iż wkró tce zapadną 
bardzo donios lę. decyzj~. Kon
ferencje wojskow_~ dotyczą 

spraw Pacyfiku, ~dzię. - jak 
wyjawił ,p. Churchill - j!_st już 
większy kontyngent wojsk ame 
ryknńskich. 

W ostatniej chwili donoszą z 
Moskwy, iż p. Davies, wysłaii
·nik spQcjalii,y p. Roosev~Jt•a zo 
stał Wfzwany na Kt-eml, praw
dopodobnie dla otrzymaii1a od
powiedzi na propozyJę, pr,:y
denta U.S.A. 

PREMIE LOTERII KRAJOWEJ 
Paryż. - Losowano tutaj pr<>

mie Loterii Krajowej, z następu
jącymi wynikami: 

- Qlumcr 098.976 wygrywa 40 
tysięcy fr. w serii B, oraz 

- wszystkie 111umery, zakoń
czońe na 484. wygrywają po 400 
fr. w tej s.1mej serii B. 

komitetu aprowiz_acyjn~o. Mi- or a po o nyc imprez w "' """ 
nister rolnictwa złożył sprawo- Lyonie. - pis:r.e ,.Le Journal" - lrt6ry 
zdaiiie z istnfojących zasob9w Uzyskano szereg dobrych wy- zdobyr szóste rnieisoe w dzies~ 
żywnościowych oraz podkreś- ników. W biegu 11Ja 100 m. Val- cioboju olimpijskim w Berrinie, 
li!, iż posiadan1; zapasy powiii- my miał 10 sek. 9/10, w skoku towarzyszył Francuzowi l..apoin
iiy wystarczyć aż do nowych l..apointe osiągnął 1 m. 91 , w bie- te w jego skokach cło 1 m. 91, ale 
zbiorów. gu ca 5.000 m. Belg Reiff dał 14 aoi jedeo. arii drugi niq,ołrafili 

osiągnąć 1 m. 96 ... " 

Kalisz ma dwa tysiące lat Podobne glosy zamieszczały 
zresztą i inne czasopisma mi<,j
scowe, uwydatniając piękne wy. 
n.iki p . Plawczyka, kt&y, poza 
skokiem o tyczce, ulobył np. dru 
gie miejsce w skoku wzwyż (1 m. 
91) i wda] (6,68). 

.,K-oelnische Zeituog" zamieś
ciła artykuł z powyższym tytu

<tem. Podajemy z niego obszerne 
W)iątki: 

,,Nazwa miasta może pocho
dzić od zachod,iio - słowiańskie
go wyrazu : kałuża ~ . błoto, 
względnie od wschodnio - sło
wiańskiego : kaługa - grzęza
wisko. 

wę, nad Wołgę, gdzie wspÓłpra
ca o-iemieclca była zawsze ceriio
na i bardzo dobrze opłacana. A 
w okresie czystego materializmu 
było to przecież najważn iejszym. 

(Dokończeni~ iia str. 2-ej) 

ZAGRZEB. - Za zamordowame Jed. 
nego z urz,ędnik:ów l"'""l stazano na 
śmierć 10 komunistów. 

QUO VADIS? 

W siecl~miiastym witku żył 
i pisał~ Śamuęl ze Skrzyp,,y 
TwardowskL Rodził się oko/o 
1600 r. Zmarł w 1660 r. Był to 
poeta, epik i satyryk. ~,sal 
pa'iięgiryld (m owa lub pismo 
pocliwalńe, przedstawiając~ ja 
kiś czyn lub osobę w świetl e 
przę_sadnym~. 1:o;m'!IY histo
rycziis., P?WLeŚC! L w_i~rsz~. . 

D o Tiajwięk.,zego sp opulary
zowania nazwh;ka '.l 'wardow
skich u iias posłużyła pos
t ać pól prawdziwa, pól legtń
dari,a czornoks iężiiika Twar
dowskiego, l ego, który „ diab.lu 
d11szę zapisał" , al!! .n.awel d,.a
bla okpił. bo w chwz/1 , gdy dia
bt: I chciał 90 zabrać j ako swe
go w karczmir llzy_m , m zwa
nej . 011 , Twardowsla, węzwaw
szy Malkę Bożą iia pomoc .. ura
lowal się z pnz11rów dwbel
skir /z . Czy Tword&wski i ., tot11ie 
żył ? Wspomina-~ ,iim. Łuka~z 
Góri,icki w 15Gu r . , SIUOJą 
wzmiaiikę odnosi do ~54~ r .• 
ale mówi o Twordowslam Jako 

Z działań wojennych ,.Miejscowość Kalisja lub Ca
lissia nad Proną, dzisiejs7.ą Pros-
1lą znana była już za Pliniusza 
M.iodszego w pierwszym wieku. 
i za Klaudiusza - Pto'Tomeusza -
w drugim. 

- Kaci znieważyli córki moje I Cltrystu., n& to pam,ollł! 
Poczem trzeci: 

Zyl i prnal w tymze w,ęlm 1 

Kacper Twardows/(l . Upr a
wiał on piśmiennictwo, zw_(!_ń_e 
sowizdrzalskim. P.r=ewaz111f.? 
by /a to /ilf:.ralura b~zimięiiii'!· 
Sowizdrzał, który wrnr.szr_m 1,
chym OfOwiadal g'!dki i fras:
ki z życza chłopów_, pospóM(va 
miejskif;rJO, by/ f1g11rą 111 e1.sl
nięjącą. Szydzi/ . on z wszy.<L
kich i iiie cofa/ s z ę P_rztd s'j,r!!
.snością. powołując .,1ę 11a ana 
Kochariowskit;_qo. na Jrtórea.o 
Fraszliach„ sowizdrzal owte 

pilńie się kształcili. 
Na Litwie w dzięwię t nasfym 

wieku obywatel zifn1Ski i, zna
komity matematyk Jó :ęf T war 
dowsld. Adam Czartorysk,, k!,
rator Uiiiwersyl~t11 lVilel1sk1" 
go, zamianował go proft:sorem 
malematyld i kazał wybrać rę
klorem. Po ś/1:.dztwie s~nat?ra 
Nowosilcowa w sprawit f ,lo
matów 'i filarętów. Twardow
skiego zlożori'!. z godno.foi. r f k
tora i osadzono w areszcie na 
odwachu. 

Wi,ęk dwudzię., ty da l Tiam 
dwóch wybitnych Twardow
skich , braci r odzonych. Star
szy. Kazimierz (urodzony w 
1866 r .), profesor Uiiiwcrsyt,;.-

..; 
.JUTRO: 

o ·Jut nieżyjącym. 
Wspominają o nim również 

iniii pisarze. Miał on wuwoł.ać 
zjawisko Barbary wo/Jr..c f.-rola 
Zygmunta J\11(J11Sla. 

Aul orzq iiowocze.4 ni, zajm u
jący się j,osfacią Twardnws ki,ę• 
(JO. Staff, W '! l oszyiiowski. T<:· 
/arówha. S1r,roszcws/c1, nu: 
wnieśli do podań o nim iiic no
w ego: fli t:~ r obili slu1~ó!" _samo
dzielńuch . /•cz barw1l1 111z goto
wą lęgendę. 

Komunikaty 
niemieckie 

Berliń. (24. 5.) - Na froncie 
wschodnim - potyczki o chara
i st~tki w porcie Dżidżeli. 

Na Morzu Sródziemnym , bojo
we samoloty niemieckie atako
wały w nocy urz.1clzenia portowe 
istotki w porcie Dżiclżeli. 

Na Północnym Atlantyku nur
kowce Rzeszy1 podc1~s dłuższego 
poŚC;gu i walk z konwojami mor
skimi nieprzyjaciela, 7„atopily ra
zem 10 statków o łącznej pojem
nośc i SS.OOO ton. Cztery inne stat
ki zosta ły storpedowane. ale 
gwahowność obrony nie pozwoli 
la na stwierdzenie. czy 1„ntl> n ęly. 
Na At lan tyku jeden z samolotów 
bojowych Rzeszy tra fił bombą w 
statek nieprzyjacielski. W Zato
ce Gaskońskiej ro urkowiec nie
miecki strącił bombowiec bry
tyjski. 

W nocy formacje bombowców 
rzuciły nri Dortmund większ..1 i-

:. l ość bomb krus1„1cych i 7~palają-
z tego wszystkiego wynika. cych. Ludność poniosła straty i 

żę nazwisko „Twardowsld ' ma 7„11:ot9waop znaczne szkody ma-
11 ńns cliwięk l!iobry. tcn alne. :i; otr~ym~1!ych dot.1d 

A'J1ON. sprnwozchin wymka, 1z. zestrzelo
no 33 samoloty n:1pastu1cze, prze
w~IŻn ie cztcro-si'lnikowe. Szykbie 
samoloty bojowe Rzeszy "lako
wały riicspodzianie z .oicznac1 .. nej 

ZWYCIĘZYć SIE wysokości - we dn)e - porty 
Boufoemouth ; Hastmgs (u po-

1 1htdruowych wybr:r.ei.y A'[)g)ii). •W 
l\-.a:=iio# __ ~_ iiiiiiaa,......, ...................... ------

nocy lotriictwo niemieckie doko
nało większego ataku oa stoczoie 
okrętowe w Sunderland. Bomby 
wywołały liczne pożary i zn:sz
czenia. 

Komunikaty włoskie 

Rzym. (24. 5.) - Siły powietrz
ne „osi" atakowały, z powodze
niem -porty w Bi:r.ercie i Dżidżcl i . 

Formacje samolotów nieprzyja 
cielskich atakowały ponownie i 
to wielokrotnie wyspy Pao tella
rię j Lampeduzę oraz miasto Mes
syn ę, wyrząd,.ając w jego cen
trum znaczne szkody. Oblicza się 
i lość ofiar. Strącono 5 samolo
tów. 4 maszyny włoskie „ie wró
ciły do swych baz. 

„Królestwo Kongresowe (1815 
- 1831) osiedli-Io ćwierć miliona 
robotników cudzoziemskich, prze 
ważnie Niemców, w kraju, i prze
ważająca część tych specjalistÓ"'. 
zamieszkała w Ka1iSZt1. Całymi 
grupami zjeżdżali chłopi i tkacze 
ze Sląska i Poznańskiego na za
chodni przeg Wisły. Wojewódz
two kaliskie stało się najgęściej 
zaludnionym z całego kraju. W 
1913 r. samych tylko niemieeldch 
chłopów znajdowało się tam 
38.773. W miastach niemczyzna, 
nie posiadafoca odpowiednie
go kierownictwa, szerzyła się sła
biej, kierując się raczej dalej na 
wschód, poprzez Łódź i Warsza-

Bohaterowie przysięgi złożonej 
Marszałkowi 

Vichy. - .,Istnieje jeszcze wi<>-1 „ W charakterze jeńca wojenne 
lu Francuzów, którzy oie zapo- go oczekuję skierowania do wy
mnie]j słynnego powiedzeaia Mar znaczonego obozu. Dotrzymuję 
szałka : .,Idźcie za mną, zacho- jedoak mej przysięgi, kierując się 
wajcie wiarę w losy wiecznej sumielliem i sercem. Trudno so
Fraricji". Pracują ooi • są posłu- bie wyobrazić kryzys m'?ralny, 
szni. Istnieje wśród nici, duży od- jaki przeżywam. Pełen wiary w 
setek rozproszonych po świecie, Boga udam się na nowe miejsce 
którzy cierpią w dwójnasób" - przezoaczenia. Mając możność 
tak pewien kapitan artylerii ko- wyboru - kierowałem się złoż?
lonialnej, pisze z Dżibuti do mat- ną przysięgą, z której zwoln!Ć 
ki swej, zamieszkałej w dep. He- mnie może tylko ten,, kt6ry Ją 
rautt. ; przyjął. Niech żyje Francja!" 

- Zostałam sama z dziećm4 a. gdy mnie P«"Włl, kto da im 
chleba. l wody? 

Poczem czwarty: 
ł - Linusa.. którego zaniechali, wztell znowu 1 ~ na. mo
ld. panie! 

Poczcmpląty: 

- Gdy wrócimy do domów, pochwyc4 nas pretoeyanJe. ?\'Je 
wiemy, gdzie się ukryć. 

- Blada. nami Kto na.s osłoni? 
I tak w ciszy nocnej brzmiała. skarga. za. skargą.. sta.ry eyba,k 

przymkną! oczy I tnąs! swą białą głową nad tym ludzkim ból<em 
t trwogą. Za.padło zn6w milczenie, tylko strażnicy poświ&tywal1 z 
cicha. za s~ 

Winicyusz zerwał się znowu, by przedrzeć stę praez gromadę 
, do Apostoła 1 zażądać od niego ratunku. lecz nagle uJraał J1<med 
sobą Jakby pr7,0paść kl.ómJ widok obezwładnił ,łeJlO nogi, Oo ~ 
dz.le. jeśli Apostoł wyzna 59,•oJą. niemoc, Jeśli stwierdzi. że Cezar 
rzymski potężniejszy jest, niż Chrystus Nazare11sk.1? I n& to ms,11 
przerażenie podjęło mu włosy na głowie, gdyż ucruł, że wówcza.s 
w te przepaść wpadnie nie tylko reszta. jego nadziel, ale i: on .am. 
t Jego wiara, i wszystko, czem żył, & pozostanie tylko śtnlerć 1 noc. 
Jako mor2:C, bezbrzdna.. • 

A tymczasem Piotr zaczął mówić głosem. z ~ tK clob3m. 
że ledwie można go było dosłyszeć: 

- Dzieci moje! Na Golgocie wldzla.rem, j&k. Boga przybjJall 
do krzyża. Słyszałem młoty i wtdzl.ałem, Jak pod.nieśli t::rayż do g&y. 
a.by rzesze patrzyły na. śmierć Syna. człowieczego ... 

--------- . 
_.r widzla.lem. Jak mu otworzyli bok i jak umarł. A wówczas. 

wracając od krzyża.. wołałem w boleści, Jako wY wołacie: ,,Biadał 
blada.! Panie! Tyś Bóg! cz.em~eś Da to pozwolił. czemuś umarł 
i czemuś utra.plł nam serca, którzyśmy wierzyli. że przyjdzie kró-
lestwo Twoje? ..... 

...A on. Pan n asz i Bóg nasz, trzecteao dnia zmarlwycbwstał 
1 był między nami, póki w wielkiej światłości nie wstąpił do ·kró
lestwa. swego. 

A my, pomawszy małą wiarę na"'4, umocniliśmy Iii§ w: ser
cach i odtąd siejemy ziarno J ego ... 

---------~ 
Tu. zwróciwszy się w st.ronę. skąd wys.IQ ,plerw,;za skarga, po-

czął mówić silniejszym Już gl06em; • 
- Czemu się skarżycie? ... Bóg sam Poddał się męce t, śmiercI, 

a wy chcecie, by was przed ll'Uł osłonił? Ludz1e małej wt&rY-1 za.
llście podjęll J ego naukę, zali On wam to jedno ż:ycle obiecał? Oto 
przychodzi do was i mówi wam : ,,Pójdźcie drogą, moJ1\' ', oto 
podnosl was ku sobie, a wy czepl.a.cle się zlemt rękoma,, wołając! 
„Ps.hie ratuj!'' Ja proch przed Bogiem. lecz wobec was Apostoł 
Boży i namiestnik. mówię wam w lmlę Chrystusa: NJe śmierć 
przed wami, lecz życlc, nie męki. lecz nieprz.ebrane I"02koste, nie 
łzy i JQkł, lecz śplcwanle. nie niewola., lecz trólowanie1 Ja. AJX>
•l<>l Boży mówię toQłe, wdowo: eyn ,twój nie ~lll><!l,ilaffldZI 
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• !POTKANI). Z "QUO VADIS" 

Drukowana obecnie na łamach 
fl\V~rusa Polskiego" powieść 

• łłeoryka Sienkiewicza „Quo Va
dis" .,,,_,.wy?ana po raz p:e~y w 
r. 111:,o, JeSt zawsze chętnie czy
tana i przez ludzi o różnych sto
pniacla wykształcenia oceniana 
zawsze pko powieść doskonała, 
jako powieść dająca puy rozryw
ce - naukę. 

fuedrukoWllna będąc na wszy 
stkie języki świata zyskała sobie 
roW(liez szrroką popularność u 
irnlych narodów. I r1.adko spotka 
six człowieka, któryby nie znał 

' .VUo Vadis" a waiąc, aby jej '"ie 
chwalił. 

Po raz pierwszf „Quo Vadis" 
spotkałem zagranicą, w stolicy 
Jugosławii, w Belgradzie. Rzuci
ła mi si<j w oczy pośród setek in
nych kS1ąidc artystycznie rozrzu 
conych w wielkiej witrynie pier
wszorzędnej zdaje się księgami. 
Było to w okresie, kiedy wtaśnie 
wybierałem się w podróż, możńa 
powiedzieć w ... nieimane, mimo, 
ie miałem lJpatrzony cel. I zada
łem sobie przed tą · belgradzką 
kslęąamią pyt3łlie będące tluma
c:umem tytułu: Dokąd idziesz? ... 

Kolejne o~gesy 
ruc'hu robotn~fliłł910 

Vichy. - ,.l\londe Ouvricr" 
uważa, że ruch społ_eczny roz
pada si,; na następujące okre
sy, począwszy od 1830 r.: 

Okre,. I - Od pojawi•liia 
się maszynizmu aż do Marksa 
- kweslia spol1,_ezua rozpulry
. wana była wyłączńie z puokkl 
widzenia „moralnego'". Nie ro
zumiano jeszcz_e jej rozpiętoś
c.i, nfii ziincz~nia i szukano ra
tunku na · szerzące się zło w 
przeistoczeniu się postawy du
ehow.ci pracodawcy i robotni
ka. Mówiono • prncodaweom 
,,Bądżcie sprawi~dliwi l''. a ro
bottlikom: .,Starajcie się osz
czędzać!" Nie zdnwano sobi!l 
sprawy, ie system kapitalisty
czny i libę.ralny nosił sam w 
sobie jądro niesprawiedliwoś
ci. Niep_ewoość jutra zaś prz!.
szkadznfa robotnikom w czy
nienin oszczędńości. 

Okres Il. - Powstaj~ zagad
nienie proletariatu, wykluwa 
się czwarty staii, zrodzony ró
wnoczę_śnie z organizacją wi_el
kiego prz!:_myslu : prolJ:tariat 
ograniczony jest do roli wyko
nawczej. Coraz bardzi'l,j bez
osobowy i nieludzki system 
pracy zmusza klasę robotniczą 
do trwania w warunkach ży
ciowych, pozbawionych. wszęl
ki,:go sensu. Kapitalizm, szuka 
jący jedyilie rozwiązania pro
blemu wydajności, i .proleta
riat, marzący o id_ealę sh1sz
nego podziału bogac tw - przę 
ciwstawiają si,; sobie. 

eznjQc'e :iia życ!P zarobki. Trzę
ba przeciwdziafać wyc~rpyw-a 
niu się rodzli( roboti11e2yeh, 
kif_rując się polityką zarob
ków, przystosowanych do ilo
ści członków rodziny. 

Bardziei niż kiedykolwiek 
praguie klasa robotmcza na
bycia cywilizacji i prawdziw'l,j 
kultury. Smak jej stał się sub
telnięjszy, czuj.e się ona na si
lach do pięcia slę w górę, pra
guie tęgo i przygotowuje się 
do tf.SO. Chce zdrowych mie
szkań, praktycznego komfor
tu, rozrywek, którtbY nie tyl
ko dawały i.ei ·wypoczynęk, 
lecz rozwijały aktywność oso
bistą i ludzką. 

Jednakżll najlepsze iiaw~t u
stawy ,niezdolne są przewidzi~ć 
wszystkich okoliczności życio
wych. Staje się oczywistym, żę 
r_eforma społeczna musi iść w 
parze z reformą duchową, tym 
głębszą, im bardziej skompli
ńow.aiię. staja się zagadnienia 
techniczne. -. -
Wyższtj stopię życiowej od

powiadać musi lepszy sian u
mysłowy. Odwracając sytua
cję - wyłączni• polepszenie 
poziomu umysłow~o zapęw

,nić może korzystame z dobro
dzi!'jstw tęj nowti stopy życio-
weJ. . J 

\V przeprowadzeniu takiej 
r!:formy, widzimy rozlęgł~ i 
piękiie zadanie tych, którzy 
pracuja btziiitęresowńie dla 
dobra klasy robotniczej. 

WIARUS POLSIO 

Sp0sób mewiei:iia _:'. w 
WieraN Juliuia EJSMONDA 

• zeozu · 
Jasna i wyraźna odpowiedź Sta

lina na zapytania dzieutiikarzy an 
"elskich i amerykańskich spot

kała si,; wszędz;e z dobrym przy
j,;;olom. Wszy!/A:,y odczuli ulgę do
wiadując się, że potęi,oy sąsiad 
Polski pragnie, aby stała się ona 
.,siloa i nieza1e,ina", pod warun
kiem oczywi~cie, że stosunki mię 
dzy obu krajami polegać będą na 
.,mocnych i dobrych" ~dsta
waclt. Deklaracja ta o oszona 
została, niestety, równo egle z 
deklaracją uczrnioną przez p. 
Wyszy11skiego, p. prokuratora ge
neralnego Związku Sowieckiego 
wo~.c dz,ienn~y. zagranicz
·nych, ogłoszoną w prasie sowie .. 
ckiej. W e,iuacjaGji tej, wysoki 
dy.<:nitarz sowiecki oskarżał wy
raźnie polskie kierownicze kola 
polityczne o jątrzeo ie stosunków 
między dwoma krajami na ko
rzyść Niemiec, o działalność na 
korzyść nieprzyjaciela. Wspom
niał on wreszcu,, że cala grupa 
osob!stości rz.1dowych polskich 
( wśród których znajdowało slę 
kilku b. mfoistrów). przebywają
cych w Sowietach. została zas.1-
dzona i skazana za wspomniańe 
wyżej występki. Na liśc,e skaza
nych figurują nazwiska: gon. Wo 
likowskiego, Kościalkowskiego, 
Gołuchowskiego, Goiiczyka, Ko
wacza, Gruji i wielu innych. Wy
darzenie to wydawałoby się <Ja 
pierwszy rzut oka sprzeczne z dc
ktaracf.l sowicckie~o prezesa ra
dy, sprawa ma się jednak iriaczej, 
g-dy się zapoznać z konstytucją 
Zwi~zku Sowieckiego. Według 
niej Sowiety utworzone zostały z 
,.wolnych i niepodległych" repu-

blik Ros" Ukrainy, Gnnil:;;łll
nych, kt:f're. według lll't. t't 
koostytucji, mają prawo odi 
ią się od Związku, gdy tego za

pragną. iachowując t)m nie 
mniej z nim ,,dobre stosunki". W 
przeciągu ćwierćwiecza _paQo,wa-, 
nia systemu sowieckiego, nie za-
1iotowano. ani jednego wypadku 
zupełoego zerwania. a powstania 
na Ukrainie i Kaukazie zostały 
stłumione pr-zez czerwoną armię, 

Biorąc pod u wagę te okolicz
ności, stwierdzić należy, że de
klaracja p. Stalina nabiera nieco 
odmiennego zaczenia od tego, 
jakie mu pr2ypa;ywała w pierw
szej chwili prasa światowa. 

Sportwllllard 
Dnia 18. 5. 1943 r. w 1'1.llard de Lana 

-na- boi.atu &portowym w .Geymonds, 
od.był slę"" rewant.owy mecz pllld not-
neJ pomiędzy dnltylll\ mieJl!IO'łiego 
camp de Jeunesse a Lloeum Pobktm. 
Przy pięknej J>Oll()dzle wl!l7-owle mogli 
podziwiać wysoką klasQ graczy druży
ny !mnouskleJ. Mecz • ten Ukończył 
stę zwycięetwem „lloeallst.ów" w s~ 
sunku 2:1. o wynilnl &adecydowala 
ambicja Pola.ków, ttóny mimo mło
dego wieku uzyska.U. zaszczytne iwy• 
cl~ nad doskonalą, drużYIUl Camp 
de Jcunesse. 

Pierwsze spotkanie, które miało 
miejsce w dntlll dzleit śwl,t Wlelka
nocnych zakończyło a1ę, remisowo 2:2. 
Tak w p1erw&,Z)'m meczu Jak i w spot,. 
kantu rewanzowym na wyróżnienie za.
sługują, Węc Jan. Borek na ,,ccntne• 
1 Nownk Bernard na.- środkowej pomo
cy, dzięki którym publiczność miała 
mo:!ność być R'l&dltlcm gry •t<>JąceJ 
na dobeym poziomie. 

Opolfi~ 'o polnych szczurkach 
VII. POD ZIEMIĄ 

Odtąd śniły każdej nocy 
: - o złowrogim, krwawym koc.ie, 

który skrada się „icbaczem 
t pożera szczurków kl'oele. 

I słyszały jak tam w górze 
brzęczą kosy, dźwięczą kosy. 
I ·słyszały, Jak pokotem 
upadają złote kłosy. 

W ctepleł norce, w ciemnej norce 
, przesiedziały cale żniwa •.• 

A wyszedłszy oniemiały -
w snopach legia bujna niwa ..• 

Ale stary Suzurek - Tatuś 
tak jak zawsze był wesoły 
i rzeki krótko : ,,Jutro rano 
wyruszamy • do stodoły". 

(Ci'!I dalazy naatuii) 

. Zbliża się Dzień MatJci ~ 
Dziec, lubią dni uroczyste ' ie- czną, obszyła abażur czerwoną 

szcze więcej niż dorośli . Najmilej, I tasiemką i przymocowała do dru
gd1 już dorosną. wspominają ro- cianego szkięletu. Zbyszek z ni<>
dzione podniosłe chwile, bo za- dowierzaniem przygląrlal si9 ro
wlerają one w sobie szczerą i nie- bocie siostry. Nie chciał jeJ od
wvszukaną miłość. b:erać otuchy, lecz w gruocie rze
• ·Najprzyjemqiei jest jednak czy uwazał, • że szkoda pięknie 
wówcza;, gdy można jllnym spra- wystruganej podstawy dla takiego 
wić wielką radość i dowieść. swe7 pokrycia. 
go przywiązania. Tak przynaj- Tym )lli!sze też było jego zdZI-

POPJSY TANECZNE mniej sądzą Zbyszek i Anielcia. wieńi<>. gdy żarówka oświetliła 
W VOIRON którzy od mies:.")Ca coś tam szep- siostrzane arcydZido. Przez bia

Drugi raz... Było to w dużej . 
księgami - antykwariacie w Mar
sylii >dmą 1940 r., podczas poszu
kiwania historii literatury norwe
!!kiej. Zdumiony, że ktoś coś po
dobnego szuka w Marsylii - u
slużriy księgarz biorąc mnie za 
Norwega - oświadczył mi z kur
tuazją, że nie posiada żądanego 
studium, ale, że ma kilka pierw
azouędnych . książek w języku 
oorw„skim. Zanim zdążyłem mu 
wyjaśoi~ źe moja znajomość nor
weskiego jest nad wyraz skąpa, 
znalazło się przepe mną kilka 
przyzwoicie oprawionych ksią
żek w starannym wydaniu, po
chodzących zapewne z jakiejś bi
bTioteki ,P!'Ywatnej. 

Okres III. - Problem robot
niczy staje się problf.mem te
chnicznr.m- ówcześni myślicie
le sądzili, że kwęstia robotni
cza da się rozwiązać zapomo
cą odpowiedniego ustawodaw
stwa. Rodzi sfę pomału spe
cjalny dział prawuy, przezna
czony dla klasy robotniczej : 
ustawy dotyczące wypadków 
przy pracy, kod5:.ksy pracy, u
bezpieczenia społfczn.t, zapo
mogi rodzinn~ ... 

Kalisz ma. dwa tysi@ce lat 
V- - Jak nam -""-, ~ 

µzie alę w 80botQ 211 b. m. o flO(lz. 20 
!nln. 30 w tu~ Teo.tne Miejskim Wle
cr.ór Popisów Tanecznych, • udzin
lem p. Wladylllawa Kameck1-, kle
rownJka baletu Opery ICrólewekieJ w 
AntwerpU I Dany Ro!)y z Opeey I.Yoń
sldcJ. Po1.a tym · wystąpi ma117 plani
sta P. EdO"Uard Hcnrard. 

cą po kątacit, pokazują sobie ły matowy pergamin płynęło jas
wzajemoie i oprócz tego razem z ae światło na pokój, a barwne 
tatusiem i mamusią odbywają plamki gór, rzek, jezior i różnymi 
powaUJe narady. W domu rodzi- kolorami oznaczone wojewódz.. 
cielskim jest bowiem babc:a. po- twa tworzyły grę barw ogromnie 
dwóina mamusia. Dla ,iiej przy- milą dla oka i bardzo drogą ser
lf'łtowują śliczną niespodziankę cu._ Nie nualem wcale ochoty prze

glądać. ale księgarz otworzył 
pierwszą Ż brzegu i ze zdumie
niem przeczytałem na karcie ty
tułowej 11azwisko autora: \Vla
dysław ' Reymont. Byli to „Chło
pi" - kompletne cztery tomy. 
Dru.f'l książką były „Dz:eje grze
chu żeromskicgo. których tytuł 
norweski odcyfrowałem dopiero 
z nazwisk znalezionych w treści, 
łr2ect1 ..,Quo Vadis", wreszcie 
czwa,:tą znów żeromskiego „Po
pioły'": 

Jak najuprzejmiej więc wyjaś
niłem księgarzowi, że to &1 isto
toie arcydzieła ale ... autorów pol
skich tłumaczonych na kzyk mor
wcskL Przyjął to bez przekona
nia, sądząc zdaje się, źe tym chcę 
si~ ,.wykiwać" od kupna. Było 
mt nawet trochQ ;;;ieswojo . 

W _zdumienie wprowadziło 
mnie w b. roku trzech ludzi. Li
stonosz - Francuz i dwuch rolni
kąw Włochów. Wszyscy czytali 

• ~Quo Vadis", każdy w' swoim 
języku. Znając dobrze niską u
myslo~ jednego z ,nlch bylem 
doprawdy mile zaskoczony. Szko 
da tylko, • że żaden z nieb nie o
rientował się, że „Quo Vadis" 
jest dziełem polskiego pisarzao. 

Wszyscy trzej wiedzie!~ że 
Dante j<est Włochem, Beethoven 
Niemcem a S1.ekspir Anglikiem, 
ale żaden nie pamiętał an i <1 azwi
.Jca Sien-kiewicza ani ,o igdy nic 
11'yszal o jego narodowości. Listo 
r,os,; nie czytał riic Szekspira ani 
Danrn , jednak wie o ich istnie
niu. Dlaczego? 

Bo inne oarody poświęcały spo 
ro trudu i pieniędzy na reklamo
wanie swych twórców zagranicą. 

Okre1 IV. - Przeżywany 
teraz okres trzeba będzie :fii.,:
baw_!!m przękroc,:Yć. Przyświe
ca mu troska o to, aby klasa 
robohiicza nie tylko obozowa
ła wśród społecz~ństw.a, lecz 
żeby raczit_j zatraciła obeciiy 
swój charakter koczowniczy. 
Trzeba ja włączyć do wspól
noty narodowej, stosownie do 
kwalifikacji zawodowych. któ 
rę zapJ:wnią jej st ałość zar~~
ków, możliwość doskonalema 
się w zawodzie?; i wspinai:iia się 
po drabinie s ołecznej . 
Nal eży zapobiec wyczerpy

waniu" się robotników, WP.ro
wadzając bardziej humamtar
ne warunki pracy i wystarcza-

I zawsze to się sowici~ opłacało. 
My zaś grzebaliśmy taleaty w 

piasku swojego podwórka. I to 
się mści.. 

Cudzoziemiec - szary lub 
przeciętny człowiek, więcej wie 
o kolo,iii trędowatych na Mada, 
gaskarze niż o naszej twórczości, 
kulturze i cywilizacji. Zna Pola
ka tylko jako _czlowie.½a pracy. 
Nic -ponad to. I Jest _to m7poweto 
wana szkoda la naszeJ sprawy 
w pierws~ym rzędzie. , 

Czyja wma? I kto za to pon .eśp 
winien odpowiedzialność? 

-:". Twarrlowtki. 
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.idę w chwale na 'iycte wieczne 1 po}ą,czYSZ się z nlml I Tobie, ojcze, 
któremu ka.cl splamili córki niewinne, oblecuję, że ·c>elna.jdzlesz Je 
bLelsze od lllil Hebronu! Wam. ma.tkt, które porwą od sierót. wam. 
którzy stracicie ojców, wam. którzy się skarżycie, wa.m. którzy 
~ ecie pa.trzeć na śmierć um.llowanych , wam, stroskani, n1CS1r 
ci.ęśllwl. --•• I wam. mający umrzeć. w imię Chrystusa. po
wiadam, iż zbudzicie się jako ze snu nn. szczęsne czuwanie 1 jako 
z nocy na świt )x)ży. w lm.lę Chrystusa, niech spadnie bielmo z 
oczu wa.szych 1 ror.goreją .serca.I 

To rzekłszy, podniósł dłoń, jak gdyby rozkazyWał, a oni. uczu
li now" krew w żyłach 1 zar az.em dreszcz w kościach, bo stel przed 
nimi starzec igrr.ybiały 1 atra.plony, a.le mocarz. który brał ich du-
,,.. r dtwlcrull Je z prochu I trwogi. • 

- Amen! - zawołało kilka gł086W. 
.Jemu 7.8A z oczu bU blask coraz większy i szła od niego slla, 

azedl maJesta~ wa twlęt<M. Olowy chyliły alę przed nim, a on, 
lldY tmillk1o „amen!" mówll dalej: 

_ Siejcie w płakanlu. abyśele zbierali w weselu. Czemu lę
kacie slQ mocy złego? Nad zlem1,, nad Rzymem, nad murami 
mlut ~ Pan, Jtt,lry zamieszka! w wos. Kamienie zwll!l"'I od 
i.., piasek przeallllmle lcrWI~, pełne ~ doły clol waszych , a J• 
,...,;. powiadam: wyście zwycięzcy I Pan idzie na podbój tego 
miaata WrodnJ, clem!ęstwa. i pycb y, a wyśete legła Jego ! I jako 
u.m ocDrupił m qkll, 1 krwlili t.o gnJazdo nieprawośc.11 ..• To wam oz. 
naJmla pI"ZI!% wa rt;:1 moje I 

I rorJoiYł ręce, a oczy utkwił w gó~, im zaś serca pnestnly 
prawie bió w pieni. albowiem uczuli, ze wzrok jego widzi coś, 
czego nte mogą, dojrzeć ich śmiertelne trenlce, 

Jakoż twa.n mu s1e zm ieniła. 1 oblała. się j asnością, 1 patrzył 
~ j~ w milc.zenht. jakby oniemiał z zach wytu. lecz po eh wm 
UllyD,DO Jego SIO&: 

_ .Jesteś. panie. 1 ukaz;uJesz m1 drogi swoje 1 ... Ja.kto, o Chry-
t.,e t ·. Nlo w JientZnlem. ale w tym grodzi.e sza tana ch cesz znł<r 

, fyć ·;t.ollcę Twoją? Tu, z tych ł ez i z te j krwi ch cesz zbudować 
Xók,1ół TWój? TU. gdzie dzlA wJ a.dA Neron, ma staną.ć_ wieczyste 
kr6latwo Twoje? o, Panie, Pani.c l I każesz tym t.rwoznym, aby 
z kości swych zbudowall fundament DOd Syon świata , a duchowi 
memu p.żegz objąć rząd nad nim 1 nad luda.ml ziemi? ... I oto 

,.. zlewasz zdrój mocy na. sJabych, aby sh;:i stali .slln1, 1 oto kal.es.z 
mi paść stąd baranki Twoje, aż do spelnlenta wieków ••• ~• bącl7r 
te pochwalony w wyrokach TWoich, który każesz zwYclęzać. Ho
unna.t Hosanna!.- • 

Ol kt6rey byli t rwo/;nl, pow• t.aU, w tych. którzy zw,1.!>111 , wpl~; 
n )-y atrumienle wlarY, Jedne głosy z.awołałY naraz: ,,Hosannn l 
~ . pro Ohriatolo pocz.em zapnd)a. cisza. Jasne letnie błyeka.~ 
wlce • rodWiecały wnfłł,ne szopy 1 twarzo p,obladłe zo wzruszenia. 

Piotr za,pa.tn.ony w widzenie, modlił Mę jeszcze dług-o, lrm: 
n.,Jcon!ee' zt,ud.zll glę. zwróci! do ,romady •wą natchnioną. pel114 

""1•_'.:" oti~i!, ';"~'zwyclętyl w •WM ow~tplonle, t.ak i wy idł, 
""' ~j ;.:::i ~:'.1

t;e zwy~ choć wiedział, co wynmnlc 

(Dokończenie ze str. 1-szeD 

Po ciężkich przejściach ostat
nich dziesięcioleci i riajhow
szych zmianach, Kalisz, posia
dający w 1939 roku 83.000 miesz
ka1ków, lecz będący całkowicie 

CO PISZE PRASA? 
Nowy aynclyk rolny Francji . , . 

11L a Fr a n ce Rur at e" 
,.Syndycy rl!1Jioiialni opowie

dzieli się za kaiidyda/urą p. 
Pointifr. Na zau{Qlii,:,. Io zasłu
ży/ 'on sobie poświęceniem ca
lej swej działalności i sil dla 
obrony stanu włościańskiego. 
Urodzony w 1885 r. w Pr..rvi1is 
(Aisne), p. Poi,ilie.r brat u
dziaf w wojnic 1g14'-1918 r. W 
wieku zaledw1e Jg lat, kiero
wał gospodar•łwęm w Croix
Moligf!f!.aUX (Soińm!J), gdzie 
;ająt się noaowtą. Oa wr~lu 
lat p. Pointi,ęr po3więca się wy 
łącznie, sprawom rolnym, bro
iliąc wloiciaii w swoin1 depar
tamei'ici~ i w Paryżu, dokąd po 
wołany został w r. 1932 dla 
przewodniczenia Związkowi 
Producentów Zboża. Tworzaca 
się Korporacja znajduje w rfim 
jedmwo z najl,r,pszych ·współ

pracowników; j~,t oii jędn·ym 
z 30 członków organizacyjnej 
k omisji korporacyjne}. W 
19111 r. obrany zostaje 11a pre
zesa Grupy Zbożowej, jako de
legat okręgu Somm1;, a w 194-2 
r. jest syndyki,ęm rJgioiial
iiym i prezesfm lrrajowej gru
py, mającej na celu koordyiia
cję produkcji roślinnej. Jako 
sy1idyk k~ajowy Korporacji, p. 
Poiniier poświęci . nil}.wątpli
wir:. cały swól' zapal i nięzlom
iią wiarę d a podiwigiiięcia 
wlościaristwa'~ 

Drogi uprzęmyałowienia. t · • 

.,Pamiętnik Literacki" : 
,.Niema już miaiiowicię bo

daj myślącęgo Polaka, ktoryby 
nip uświ(1.da1niąl sobi,<':., że ceu
lralnym zagadnien!J!m spo/e.
czno - gospodarczym iiaszego 
kraju jest jego uprz~mysłowie-
nit;.. • 

T.aka dosyć rzadka w na
szych slosuljkach jediiomyśl
ność jest o lylf! zrozumiała, ż,ę 
z jakiegokofwięk punk/u wi

.dzenia - podejdziemy do bo
lączek Polski przedwojeiiilęj. 
dojclziemy i'ii§uniknif:.iiie do 
zagadnienia iiif;,doslal ecz'ficgo 
rozwoju przemysłu i zbył sła
beą_,o tr,mpa }.ęgp rozbudowy. 
Zasadniczą bolączką gospo

darki polskiej byt zbyt mały 
dochód społ eczny. Mierzony w 
cyfrach absolutnych dochód 
ten był skromnięjszy od do
chodu wielu państw o bez po
rówiiaida mni,:jszej liczbie lu
dności. Prz!,!liczony na głowę 
ludności ujawniał. Żf:. pod 
względem przeciętnego zarob
ku. obywatel polsk i s ia ł 11a jed
nym z r>staliiich miejsc w Eu
ropie. W doda/ku lempo wzrn 
stania dochodu spolecziiego 
l,yło absolutni,;_ ni(,wyslarcza
jąą w porównaniu z szybkoś
cią przyroslu ludiiofoi. Obra
zowo moi:ńaby sytuację przed
stawić w ten .,posób. że do slo
lll. przy którym codzięiini e 
przyb11wafo b/csiadiiików. po
dawano ,tale prawie . ft nir,
zmi#nn~j wir,lkoici btkheiuik 
chlebtr. 

Dochód s wteo:roru jest pneZDa.CJ10-
DY na Jeńców wojennych. 

W procramle dzl.cla Scarlattl'ego. 
Rameau, Beethovcn'a, Sropena.. Pade
rewskiego, Falla, Szałowskiego, Spisa
ka, Poulenc••• ~Wieniawskiego l t. p. 

KMtlumy I dekoracje p Jahl'o. 
Cena miejsc: 30, 26, 20 1 10 Ir. ew· 

,,Syndlcat d'inltlat.lvel. 

z..1żydzonym miastem, ma obec
nie najwyżej połowę tej liczby 
ludności. Znamiennym Jest jed
nak wzrost niemcz~·zny, która 
z 700 mieszkm\ców wzrosła do 12 
tysięcy w ciągu trzech lat. Ze
wnętrznie zauważa się równieZ 
wielką zmianę, i ci, którzy wali 
miasto z okresit wn1k wrześnio
wych, -nie mogą go zupehi:e po
znać. Zawsze uwafaoe było za 
„jedno z -najładniejszych miast 
krait,". Było to ongiś pojęcie wa
runkowe. wypływające t.)Czej z 
pięknego położenia i okol:c. Do
piero obecnie możca wykorzy
stać wszystkie możliwości dla od 
powiednicgo rozkwitu miasta, 
dzięki walorom, , jakie .przedsta
wiają woda i parki. 

rodzice dzieci i przemiłe wnucz,:-- Sroda dzisiaj a wszystko już 
ta. . gotowe. Ale nie tylko upominki 

. Babcia jest już naprawdę stara zamierzają dzieci ofiarować ma
i bardzo spracowana. W jej dłu- musi i babci, ale samych siebie. 
gim życiu wojaa, okropna wstręt Zbyszek i Anielcia zastanawiają 
na wojna drugi raz ńa nią się się nad ubiegłym rokiem. wraca
zawzięła i kochana sta_rusz~ ją myślą d<i życzeń i obietnic złer 

-kurczy„się i -marznie, chociaż żonych dwanaście miesięcy temu 
wszyscy wybierają dla .niej naj- ; zdają sobie sprawę, że z przy-

ZAJĘCIE WYSEPKI cieplej,zy kąt mieszkańia i otula- rzeczenia możńa si,; było lepiej 
NA MORZU SRODZiEMNYM ~1 jak mogą. . wywiązać, że niejedna troska 
V'tcby Odd • ł d d l Otóż na te schodzone koścJste matczyna nie byłaby spadła na u

kie za· '1 - • d ?''a y ys{ e~ babc:i:yne nogi dzieci i wnuczęta kocha,ią głowę, gdyby dz:eoi by-
Galitc JęzJa~:ą~~si;y:,;'p M~i:zu obmyśliły cicply_futrzany w~rek. ly posłuszniejsze, uwaź.niejsze. 
Sródzłcmn ,111 n --''no od T Zbyszek. choc;az Izy mu się w srnraoniejsze. 

• •· I). ' a '""· . c . . \I- oczach kręcił,· na myśl o śmier- Lecz .. nie od razu Kraków zbu-
DIZJ I. a na ezącą adnua1stracnme ci ukochanyĆh królików zbierał dowano" - ostrzega nasze sta
do Rcge!'cii. Jest to cypel skal,- pod ó" ' li ·ie traw' a in- ropolskie przysłowie - więc też 
sty, zanucszk~ly przez kilkaset ten;:"ę'l;'~hcf0~a ~en worek i z la- i przed mamą przy dużej wytrwa 
rybaków. g~yz wyspa bvla zna- su p:.Zynosil' zimą bluszcz 'na po- ło_ści z roku oa rok staną dzia-

"Kalisz.i miasto parków, a ied
riocześn ie rozwijafocy się ośro
dek !lr7P,11 yc.ln w _'-'· c;;!:ał si'= m~ w 
przyszłości pśrodkiem gospodar
czym południowo - zachodniej 
cz<,,ści Wiirthelaudu i dużym mia 
stem niemieckim. Wszystko w 
tym kierunku zostało już zapo
czątkowane. Przemawia za tyn1 
cały szereg ulepszeń, a w szcze
gólności wykmiczone już domy 
mieszkalne, stawia-ce według je
dnolicie opracowanego planu. Na 
Wschodzie, i:idzie wykorzystanie 
przcstrze1li 't'lie leży na przeszko
dzie, trudno jest opanowywać 
przystosowanie się do regularnie 
ujętej metody , zabudowań. Pod 
niektórym; względami można u
ważać już dziś Kalisz za model, 
a to co zamierza się tu wprowa
dzić w przyszłości, wyłoni z nie
go prastary, choć tak miody 
wschodnio-niemiecki typ miasta. 

ną z doskonałych languSt• karm ~la ulul;,ie,icó,y:. byle iylko te,;zki n'e tylko rMl<e~e. lecz roz- --.. 
AKAZ PR:zi!YUNIA J zwierzątka ,v porę ;były ~s lrQPOleisr,e i1epui,. uobra wola. 
KOLEJĄ RYB MORSKICH tłuste i rosły, żeby moz:a wypra- ulna miloM dla mateczk; I w go

wić futerka i w porę przy~otować rącej modlitwie wyproszona po-
Vicby. - Wobec nadejścia o- dla babci podarunek, A skórek moc Boża przyczynią się do teyo, 

!«esu dość silnych upałów - za- trzeba bvlo kilka, na zewnętrzne że Zbyszek i Anielcia i wogóle 
kazano przesyłania w paczkach ; wewnęirzne pokrycie, wobec polskie dzieci wyrosną na dziel
rodzinnych tak ryb morskich, jak braku pmktów • na podszewkę. oych ludzi, że aż bej! 
i mięczaków, ma11ży, skorupiaków Tatuś wyg-arbował skórkt mama LUDMlł.A. 
itp., które mog yby ulec zepsu- uszyła cudp nie worek, tak że gdy 
ciu w drodze. Ańielcia tytułem próby usiadła n? 

fotelu babci i wsunęła doń nogt, 
NA PACZKI DLA JEMCOW wirr-zyi n\e.chciała, że tale dosko-

go~n::i:1su-ncJt „Wiorwia Po!Ókl&- nair mQżna w ten sposób stopy 
P. WóJclk Jan z VWesal.soo. utnyRlać: ·W cieple. 

Undrcl - - - - - - 84 rr. Dla Mamusi Zbyszek obmyś-
z prt.entcslen~ - ,- .- - 16.602 „ Iii razem z Aóiclcią lampę na {10-

ClJY stol:k. jako że na elektrycz
ności znal 'się już trochę i swoim 
kozikiem strugał . ró:i.1le P')Żytecz
ne przedm:oty. Chłopiec zręcznie 
,vyrzdbił w drzewie podstawę. 
do kt6rej wkrędl osadę z żarów
ką. W sznurze um:eścif przyrząd 
do gaszenia, by wystarczyło wy
ciijgnąć z łóżka rękę i mieć świa
tło na każde zawołanie. 

Razem - ~ - - - - - 18.686 „ 
Potwierdza.my odbiór nadesłanej su• 

my 1 w imieniu jeńców składamy .ser
deczne „Bóg za~ 

SPROSTOWANIE. - W , Nr. llO 
• cln. 17, 5. mylnie podaliśmy Molek 
Antoni - winno być M_a/ek Ad4m -
Chamboret (Corrll'ze). 

Czy chcesz mieć powodzenie·w życil t 
a więc poznaj ,swój charakter!~ 

MLODA WDOWA. - Włada. Pant l dzonego w 1830 ; ,, zmarleKQ w 1894-; 
Lrzcma. j ęzykami: po polsku hauczyla. nnplsal on też "OpoWiadanln. hlstory-
6.lę Pani sama.. Wlnściwym Języklcm cznc" 1 szereg innych szk.lcóy.r Wiei
Pant j est frnncusld. Trzeba przyznać, klej wartości) , t..cn wle, Jak dzlelrlymi 
iż włada Pani n im płynniej , nit Je-, były nasze wdow1, - w wielu wypad
zykiem polskim. o ile chodz.t o bUdo- kach dzlelnleJszym~ nit komendanci 
wę zdań, lecz ortogro(la. poi.ska u Pa-- zadowowl, którym powierzano dowó
ni j est bardziej poprawna, .u.1ż ort.o- dzLwo nad wllrownlaml, maJ,oj-ml 
grn(la. francuska . A 1 ort:,Oirarla. an- strzeo Podola pr.ud pohańcnml. Z 
glelska. (English spclllngl nie Jest wol- wdów w Pol.soe zasłynęła Anna st.nnl~ 
na od błędów, bo wyra.z „llttlc" mały sławska (ostntnla z rodu W' sledemnn
- ,.a llttle" n ieco n le pisze slę stym wlekul: była to panna rozum
.,llttel", jak to P anl nnplsnla w $Wym no., piękna 1 l:x>gnta. Mld.la ojca tyra
liśc i e. Z plsma Pani bi,l ll, : rozwaga na ri.a , Ten ~,ydal j11, wbrew Jej woll za 
tle usposobienia. chłodnego, dobroć, O· pot.wora !lzyczncll'O i moralnego, ka• 
part.n. na dużym zmyśle praktycznym. sztclana. Wnrszycldego. Dopiero gdy 
woll\ trzymajq,ca w knrbnch każdy wy- ojciec umarł, Anna uciekła z domu 
buch ner wów, subt.cln006 w ocenlnnlu meta do klasztoru nn Pradze l rozpo. 

,pastępków własnych 1 cudzych. szczc... czę1a rozwód. s.Jynny na ca1(ł Polskę. 
rość, umicj(lCO. • zatrLymnó ste tam, Popierała jri mflcdcha męt.R, r,J ednana 
gdzie nlepot.rzcbnle prJ.Cchodzllnby w licznymi ofiarami plenlętnyml. Ona 
e:ndu.lstwo. Brak egoizmu. J est Pont sama oplsnl!l p0tcm swoje życic , swo
już wdową,, jak bn rd7.o wiele kobiet, je nlcszcz.ęśclo. l swoje walki o pra,,_-o 
od la.t czterech . Lecz czy Pa nl chce do .szo~ścla. Po rozwodzie wy~ za 
nt4 pozost:.ać? w pseudonimie, którym m(\t 1.a wdo'l\·ca Oleśnicklead, • choć 
pod.pi.sala Pa.ul swój lis t, Jest przy- zawlstn.l pr1.C6zkadznli. Fożycle było 
młotnik „młoda.". Wdowa, która w 11- bardzo szczęśllw e. Nieste ty, po pe.ru 
ście podkreśla, t,e, Jeet młoda, pod- la tach Oleśnlckl umarł. Wt.edy znowu 
św1ndom1e pt-zyznnJc~k 'w r azie po- minia duto st.n.rn jqcych się o jeJ r~kę. 
myś!nytu, g:dy okollcz.nOOct odpowlcd- Wreszcie w-yszła. za ZbąsklCtlO. zn kt.6-
n to się ulożq, wdO\\'I\ zostać nie chce. rym wstawił s ię sam Jnn Sobieski. 
I &lUBZn io l 2ycle wdowy bezdzietnej I znowu pożycie było bardzo szcZęśli· 
jest smutne w razie j eżeli nie posła.- we. Lecz ZbltSkl Ziln.qł z rnny pod Wie 
da jn k.legoś fachu, który pazwolUby dniem (1683 r.) . Wtedy Anusia chwy
jej stworzyć snmodzlelnii placówkę c- ciłn za. pióro l bnrdzo udatnie oplsn1n. 
konomlcz.nq, wymagnjncl\ wyt.ężcnta. swoje pn.yaod.Y po trybunałach i ob
całej energii umysłowej l dają.cą. dz\~ mowy ludzkie w poemacie ,.Trnnsa.k.
kl temu t yclu duto treści. U na.s u•do- cja." <1685 r .L Były to wlctsze, po
wy słynęły z cner8'11. W sledcmna.tym dzielone na 78 trenów. Dodać trzeba. że 
wicku kresowe szlaehctankl, sledzllce, na jeJ dobra rodi:inne Szczeka.rzowlce 
gdy owdowiały - snme na za mecz.. najechali zbrojnie Czartoryscy, lecz 
knch podolskich, umiały się bronić pani Anno. nle dnia się wyrogowail 
przeciwko zngonotn t.a tnrsklm, a na• J \ .,Młoda Wdowa" da sobie ro.df" w 
wet szły za. hordą, w pogoó, gdy po do- życiu czy to jako wdowa, czy 'to Jako 
znane-j klęsce uciekała na. Krym. Kt.o znowu mężatka. J ej plsmo t4w1adczy 
czytał „Zameczki podolskie", napisane nie tylko o rozumie t o rozwadze. lecz 
przez Dr. Ant.oni J . ( był to pseudo- takto i o samodztelno.ścl : dobry to 
nim dr, Antoniego' J6Z0fa. R.olleeo, l&- ~ • 
k arza w Kamieńcu Podolsld.m. ~ Pł3YCHOLOQ. 

. Abażur obmyśl iła Anielcia i 
trz<!ba przyznać, że był bardzo 
udany. Na matowym pergamino
wym papierze dziewczynka nary~ 
sowała map~ Polski w' dwóch 
rodzajach, geograficzną i polity-

.OGLOSZENlft 
RóżNE 

POLAK la.t ' 29, zatrudniony na roli, 
pra.cuJIICY koóml i wołam l, 

od r:a~~ic~m!:~;Ć r.~1:::-~kl~ł 
umo. najchętniej u PoJnkó~. Oferty 
proszę kierować na adres: ZAHRY
BELNY •Michel d; La Vouz par Ves
dun (Cher) .. 

Poszukuję 

milej i kulturalnej rodziny 
prowad~ccj eospodarsLwo rolne, l!tóra 
na ok.res 4-ch mlesi~ y przyjęł a by 
mnie na mieszkanie i \\-y!ywtenle. Wzn
mlnn za co pomagałbym w pre.cy na 
roll. (Rolnikiem nic j ęatcm) . SYPNIE
WSKI Józef - Hótel Thernwl, Grco1L.t 
le, Ba.in, (BcuSes AlpuJ„ 

POLAK snmotny. procujący w fabryce 

ponukuie POLKI · 
(może być z dziccktcm) do pracy do
mowej Zgl0,5l,Cnla. do Adminlstr . ., Wia
rusa Polskiego" pod Nr. 986 .. 

Visa O.R.T . Nr. 6202. 

l D.:,- Pp. Abone~M~ '. 
opaskowych t

1 Przy zmianie adresu - pro- . 
simy o n a d e s ł a n i e ! 

starej opaski oraz 2 fr. 
1 

w znaczkach poczt., na kosz- J 

ty nowej kli,zy adresąwej. '. 

'1:;;::====·=A=d=mm=·=ia=tr=a=c=ja.=a=:JI 

Macluś· 
A oo łące, po zielonej. 

• Maciuś owce gna. 
N.a w:erzhowej fujareczce 
żałośliwie gra . . . , 

Dla Boga 
żałośliwie gra. 

A i skądk ty Maciusiu, 
tę jufarkę masz ? 
że tak na niej za owcami 
żałośliwie grasz ? 

Dla Boga 
żalośl:wie grasz ? 

Oj, wyciąłem ją, paoiczu. 
z kr-zywej wierzby tej, 
Co wyrosła ńa mogile 
Matuleńki mej. 

Dla Boga 
Matuleńki mej . 
Maria Konopnicka. 

W kilku wierszach 
LONDYN. - Odbył się tu wieczór 

poezji w lokalu Oi:nlska Polskiego. W 
\\1eczorze wzięli udział: Bogumił An• 
drzejewski, Ryszard Kt,rsnowskl, Jt,. 
ze! Miłobędzki, Paweł Mc\sltwa, Jan 
Rostworowski 1 Halina Terlecka. W 
tymże lokalu odbył slę również wieczór 
aut.orski. w którym wzlęll udział: Wł• 
ktor Buctzyńskt , Wawrzyniec C2'Jere. 
nlewskt, Adam Kowalski, Eugeniusz Ro 
miszewskl, Wiesław Strzałkowski, JO,. 
ze! Andrzej Teslar 1 Antoni Wasilew~ 
skL 

VICHY. - ~ rumuński ofiaro
wał . 10 ton żywności dla dzieci pary-
skich. • 

.. TECHNIK" podręczn.lk dla 1ntynle
rów ukazał sle naklodem urzędu ~ 
wiaty. Podręcznik zawiera. nsstępujące 
części : matematyka. mechanika, sprę
tystooć l w:ytrzymalość. materlałozna... 
wstwo. llość stron 1256. 

Czytelników 
zamienkalych w Szwajcarii 
prosun1 z;,r.acac sio v.e w,zyatkleb 
sprawo.eh zwtą.zanycn 1 .• Wta.rusem Pol-
Sktm"" do naszego oru<Utawtelela ooo 
następuJ~rm aaresem . 

Mr. Dr. Liberek 
Chamblandea-Deuua N" 33 b. 

LAUSANNE - Suiue. 
ram ro'Wtl1es moona Wleutecm.LaC 

wpłate za prenumera~ ~ o1am&. 
lli:tOr& wyno&t : 

aa. l tn.le8\4C J <r. SZW&JC. 
_ J miesiące 8 fr. 'C)"'fe. 

!mp. de la PRESSB LYON N '1SB 

48. rut de la Charlie. LYON (

r:.. utra11l: •• sooo••--


